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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
© NAWAŚNIEJSZY PAN, zgodnie z wnioskiem JO. 
Xięcia Namiestnika Królestwa, NimiŁościwićj do - 
zwolić raczył znajdującym się za grąnicą wychod- 
com Polskim Antoniemu Pychowskiemu i Fryde- 
rykowi-Augustowi, dwóch imion Nize, powrócić 
do Królestwa Polskiego na zasadach NAJWYŻSZEGO 
Ukazu zd. 15 (27) maja 1856 r. , 

-pa NAJJAŚNIEJSZY PAN; NAJMIŁOŚCIWIEJ dozwolić 
raczył znajdującemu się w Turcji wychodey Pol- 
skiemu Karolowi Krajewskiemu, powrócić do 
Królestwa Polskiego, na zasadach Ukazu: NaJwyż- 
SZEGO z d. 15 (27) maja 1856 r. sa 


| Sprawozdanie dyrekcji ubezpieczeń z działań w roz- 
| winięciu ukazu NAJWYŻSZEGO co do ubezpieczenia 
od pomoru bydła.iuśmierzenia zarazy księgosuszem 
| vi „źwanćj-w latach 1856, 1857 ż,1858, , 
| .. Ukazem Najwyższym z dnia 29 grudnia (10 sty+ 
/ cznia) 1843/4 roku, dyrezcja ubezpieczeń ma so- 
bie poruczonem, obok innych, zarząd ubezpiecze- 
uia od pomoru bydła. — W rozwinięciu takowego, 
przygotowany.projekt dyrekcja ubezpieczeń udzie- 
lila w dniu 11 (23) stycznia 1845 r. do opinij rad- 
-com powiatowym, jako z potrzebami rolnictwa pod 
-tym względem bliżój obeznanym; gdy jednak zło- 
" żone waioski były tak różnorodne, żę z nich pe- 
_wnój mie można było wywieść zasądy, projektowa- 
ne wówczas ubezpieczenie obowiązkowe, nie przy- 
szło: do skutku. — W późniejszym czasie, gdy w ro- 
ka 1849 księgosusz szerzył się po całym kraju, dy- 
= rekcja po zebrania wszechstronnych zdań, przed- 
stawiła komisji rząd. spraw wewn. i duch. pod 
dniem 28 lutego (10 marca) 1850 r., uzupełniony 
/ projekt, który rozesłany do rozważenia władzom 
= naczelnym i znaczniejszym właścicielom dóbr ziem- 
_ skich, tyle nastręczył wątpliwości, że na nowo 
d przerobiony być musiał,na zasadach przez koris- 
| sję rządową spraw wewnętrznych reskryptem z d. 
_ 1013) czerwca 1854 r. wskazanych, jak następuje: 
ć ka że ubezpieczenie bydła ma być od wszelkich 
„chorób zaraźliwych; b) że ubezpieczenie ma być 
dobrowolne, wzajemne. ciągłe i trwałe; c) że stopa 
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s - HISTORYCZNE i LUDOWE POEZJE WŁ. SYROKOMLI, 


Syrokomla od niedawnego czasu znany 
$y w piśmiennictwie, udarował już powszechność 
) pięcią tomami gawęd, kilku oddzielnemi u- 
" tworami, przekładem poetów polsko-łaciń. 
- skich epoki Zygmuntowskićj i historją litera: 
_ tury ojczystój. Cieszy nas ta obfitość i roz- 
__ maitość, świadcząca o bogatćj treści ducha i 
_ zamiłowaniu w pracy, lecz obecnie zamie- 


 rzamy, rozpatrzyć poetyczną działalność na- | 


_ szego autora li w tych utworach które mają 
4 za. mowę historyczną lub podania ludowe. 
I y o A że muza polska od nie- 
jakiego czasu, za ulubione miejsce pobytu 
swego wybrała ostatnie kończyny siedzib na- 
szego plemienia, że i nasi poeci przenoszą 
d inne okolice, sławne litewskie bory lub 
| BEPOBAKIE BIODYoio w dorsan: i 
" < E Syrok« mli muza przywiązała się najser- 
deczniój ; o Litwy, która wedle słów gienjal- 
nego poprzednika jego jest „jak zdrowie“ (a); 
Syrokomla zaś w uniesieniu woła ku nićj: 
Ziemio moja rodzona, Litwo moja święta! 
GE Deboróg. 


| 10(a) Miókiewicz. 


składki! będzie: stosowana do niebezpieczeństwa 
zarazy z samego położenia miejsca wynikającego; 
dy że do ubezpieczenia winny „być przyjęte ceny 
stałe; ej/'że.właścicielom. bydła celnego wolno jest 
ubezpieczać onoż w wyżźszćj wartości od normal- 
nój; leezi ten projekt nie doznał przychyluego przy- 
jęcia. — Tymczasem wznawiająta się po różnych 
okolicach kraju zaraza księgosuszu, przez.bydlo 
stepowe wprowadzona w latach 1855 1.1856, tak 
dalece po wszystkich prawie powiatach rozszerzy- 
ła się, że groziła zagładą większćj ezęści bydła ro- 
gatego w kraju. W tak krytycznem. położeniu, nie- 
którży obywatele powiatów Włocławskiego, Go- 
styńskiego i kęczyckiego, wystąpili do rządu gu- 
berńjalnego Warszawskiego z wnioskiem, aby im 
dozwolonem było na wzór, jak to ma miejsce w o- 
ściennem państwie pruskiem, wybijać bydło w miej- 
scach gdzie się okaże xięgosusz, za umiąrkowa- 
nem wynagrodzeniem ze składek, które sami po 
powiatach zbierać zaczęli. — Rząd gubernialny War- 
szawski w styeznin 1856 r. upoważnił to dobrowol- 
ne działanie, a dyrekcja ubezpieczeń wsparta tem 
doświadczeniem, przedstawiła kommissji rządowej 
spiraw wewnętrznych wniosek utworzenia komite- 
tów. powiatowych. zaprowadzenia odpowiednićj 
składki na wynagrodzenie ubitego bydła, a tym- 
czasem zaliczenia z funduszów innych nbezpieczeń 
potrzebnych nato wydatków. Wnioski te ną przed- 
stawienie kommissji rządo. spraw wewnętrznych, 
przez radę administrącyjną postanowieniem zd. 27 
kwietnia (9 maja) 1856 r, na rokjeden dla doświad- 
ezenia zatwierdzone zostały. 

W świeżćj pamięci będące gorliwe działania ko- 
mitetów powiatowych, przy pomocy władz admi- 
nistracyjnych i lekarskich, położyły tamę dalszćj 
klęsce, lubo nie bez znacznych ofiar, a gdy wybi- 
janie bydła w miejscach gdzie się xięgosusz po- 
każe, uznano za jedyny środek zapobieżenia sze- 
rzeniu się zarazy, która w Królestwie objawiać się 
musi, dopóki bydło stepowe na konsumcję tutej- 
szą wprowadzanem będzie, rada administracyjna 
postanowienie swe powyższe uzupełnione przez 
komitet do tego wyznaczony, według doświadcze- 
nia nabytego, raczyła przez postanowienie z d. 28 


jakiego, stopnia owa Litwa. jest blizka jego 
myśli i sercą. 
Wiem jak tam żyją w gospodzie i chacie, 
Jak się zbierają na żniwa gromadne, . 
Tameczne łąki znam po aromacie 
Wodę tameczną po sbaku odgadnę. 
Innego ptastwa śpiew mię nie omami, 
Zmam jak skowronek, jak tam słowik śpiewa, 
Poznam po szumie nadniemeńskie drzewa, 
- hwiatr tameczny rozpoznam. płucami, 
Bo tamte strony akochałem szczerze. 
Kes chleba. 
W tćj tedy Litwie osadził po największćj 
części swych bohaterów, tu sięrozwijają owe 
rześkie postacie dawnćj szlachty, tu gnieżdżą 
się rzewne dumy ludowe itu jest. ojczyzna 
poetycznych marżeń naszego poety. .. 
Rozbiór nasz, rozpoczniemy od gawęd, któ- 
re mają tło historyczne, .w których działa Jir 
tewska. szlachta. ey +b 
Szlachta. nasza jest to tak oryginalny u- 
twór naszego narodowego ducha, tak na tę 
instytucję przeważnie wpłynął charakter na- 
rodowy, tak mocno, odbił na nicj własne pię- 
tno, iż, do dziś dnia, ościenne narody, z któ- 
rych każdy, w swym składzie ma lub usiłuje 
mieć w rzeczywistości tę klassę spółeczną, 


maja (9 czerwca) 1857 r. zamienić w stały przepis 
postępowania w razie pojawienia się zarazy w kto- 
rójbądź okolicy kraju. Obok tego wydała przepi- 
sy kwarantaony przy wprowadzaniu bydła z Ce- 
sarstwa. zachować się powinne, tudziez kontroli 
tegoż by dła-wewnątrz kraju, a zarazem obostrza- 
jące dawniejsze obowiązki policji weterynaryjnćj. 
W wykonaniu przepisów wzmiankowanych wyżój 
postano wień rządu, zaraza. xięgosuszu , wszędzie 
uśmierzoną została, a rolnictwo. krajowe cieszy się 
odtąd daną mu rękojmią, że nigdy. podobnie roz- 
szerzonćj nie dozna klęski i swobodnie około po- 
mnożenia i ulepszenia bydła, krajowego staranie 
lożyć może, przy czynnćj władz rządowych i ko- 
mitetów, baczności, Po zniesieniu straży granicznćj 
pomiędzy Królestwem i guberniami Cesarstwa, tru- 
dno jest jednak uniknąć, aby. zaraza xięgosuszu, 
pomimo przepisów kwarantannowych, nie została 
wprowadzoną. Doświadczono tego po zupełnem 
zarazy uśmierzeniu i w r. b. 1858. Xięgosusz bo- 
wiem okazał się najprzód w okolicy Jadowa w po- 
wiecie Stanisławowskim, w obwodach Łukowskim 
i Radzyńskim, a nawet w dobrach. Łomna w po- 
wiecie Warszawskim, a dalszemu .szerzeniu zapo- 
bieżono tylko przez wybicie w. tych miejscowo: 
ściach po kilkaset sztuk bydła rogatego. Rozpisa- 
ne składki po kop. 15 od sztuki rocznie, w latach 
1856 i 1857, wynosiły. w ogóle rs. 601,373 kop. 
85,—za rok 1858 żadna składką w myśl art.14 po- 
stanowienia rady admioistracyjnćj z dnia 28 maja 
(9 czerwca) 1857. r. nie, jest żądaną, albowiem wy- 
datki w ciągu ląt 1856— 1857 i do dnia 20 listo- 
pada r. b. 1858 poczynione, a mianowicie: a) za 
wybite bydło i inne koszta przy téj czynności po- 
niesione, a przez komitety obywatelskie przyznane 
rs. 627,611, kop. 29, b) na przysposobienie druków 
na spisy bydła, protokuły, likwidacje, kwity, tu- 
dzież na nadzwyczajne śledztwa, rs. 2499 kop.44; 
c) procent po 3°/ za lata 185611857 od sum zali- 
czonych zfunduszu ubezpieczeń zabudowań temuż 
funduszowi wypłacony, rs. 14,818 kop, 30; w ogó- 
le rs, 644,929 kop. 3, przenoszą dopiero o rs, 43,555 
kop. 18 składki jak wyżej rozpisane, a zatem nie 
doszły do wysokości stu tysięcy rubli, powyższym 


W innem zaś miejscu poetycznie kreśli, do į z wielką tylko trudnością mogą. zrozumieć 0- 


gromną potęge do którćj ona wybujała u nas. 

Do końca XVIII stulecia szlachcic był u 
nas królem, xiędzem, obywatelem i wojakiem, 
słowem wszystkiem tem co składało dawną 
Polskę. — Ściśle mówiąc, sam tylko szlach- 
cie był polakiem. Bo stan miejski nie rządził 
się nawet prawem polskiem, tylko szlachta 
wyrabiała sama z siebie swoje prawa; pod 
nią stało chłopstwo jako. fakt bez znaczenią 
i głosu politycznego; jeden tylko szlachcie był 
urodzony i Wielmożny. Ztąd cała : nasza da- 
wniejsza, historja streszcza się. w tym stanie, 
który gdybyśmy odrzucili, cała historja sta- 
taby się dla nas zagadką sfinxową,: bo ona 
jak prawo, jak cała ziemia nasza, była szla- 
checką, pierwiastek ten wyrobiony przez na- 
ród był o tyle żywotny, że w późniejszych 
czasach, gdy; z rozwojem: społeczeństwa na- 
stąpiła konieczność przypuszczenia do prąw 
innych stanów, potężna i zazdrośna szlachta 
nie zrobiła tego inaczćj jak szlachcąc, prze- 
rabiając na szlachciców „wszystkich nowych 
przybyszów. 

W tym względzie poszliśmy. drogą zupełnie 
odwrotną w porównaniu naprzykład z Fran. 
cją, która w czasach wielkićj rewolucji de. 


artykułem oznaczonćj. — Obszerny wykaz szcze- 
gółowy powyższych wydatków obejmujący 1981 
pozycij, przesłany jest komitetom powiatowym dla 
wiadomości, a w dziennikach guberojalnych, dy- 
rekcja ubezpieczeń, co miesiąc ogłasza obok innych, 
wynagrodzenia $przyznane z powodu xięgosuszu. 
Wydatki powyższe nie obejmują żadnych kosztów 
administracji, albowiem dyrekcja ubezpieczeń, eta- 
towa siłą swych podwładnych ułatwiła tę nową 
rozgałęzioną czynność. — Warszawa dnia 18 (30) 
listopada 1858 roku.— Prezes, radca tajny, Łasz- 
czyński.—=Naczelnik kancelarji, Miedzielski. 


Nowak 


fśorrespondemcja Kroniki. 
Wrocław dnia 1 grudnia 1858 r. 
(Dokończenie). 

Sprawożdanie © względem najstosowniejszego 
spósóbu poprawy i uszlachetnienia rozmaitych 
ras zwierzęcych, jak najmocniej zajęło towarzy- 
stwo, dając powód do żwawych sporów. Jedni 
trzymali się zdania Nathusiusza w Hundisburgu 
pod Magdebutgiem, sławnego i wielce doświad- 
czonego hodownika koni, bydła rogatego, owiec, 
świń i drobiu, który uważa pochodzenie za rzecz 
główną, a dò mnożenia same wybiera zwierzęta 
czystej czyli tak zwanćj pełnćj krwi. Drudzy po- 
dług doświadczenia i prób uczynionych pół krwi 
dali pierwszeństwo, wszyscy jednak zgodzili się 
na tò, że w doskonałości zwierzęcia, indywidual- 
ność wielką odgrywa rolę, a że po zdrowych, 
silnych rodzicach tylko, spodziewać się moźna 
pómyślnego przychowa. 

lnuą kweśtją, gospódarzy również żywo ób- 
chodzącą, była ódmiana gruntu względem pe- 
wnych roślin. Przytoczono mnóstwo przykładów 
ze zboża, koniczyny, nawet z drzew leśnych i'o: 
wocówych, skoro przez kilka lub kilkanaście łat 
staly na jednem i tem samem miejscu, za kaźdym 
rokiem następnym bardzićj marniały, a lichy tyl- 
ko owoc lub ziarno wydawały. Przyczyny tegó 
szukali już w wysileniu się ziemi powiększonem 
przez jeden i ten sai rodzaj rośliny, juź w mno- 
żeniu się nadzwyczajnem rozmaitych owadów 
tymże roślinom właściwych, a na dowód tego od- 
woływano się do doniesień z Anglji, gdzie koni- 
czyna i buraki osobliwie niezmiennie na tych sa- 
mych polach zasiane, coraz mnićj udały się. Co 
do wysilenia się gruntu utrzymywano, że temu 
zaradza się nawożeniem, za trudniejsze jednak u- 
ważano wygabienie owadów szkodliwych, a za- 
tem wszyscy sądzili, że korzystnićj co rok zmie- 
nić miejsce. Jeden z członków towarzystwa zbił 

o części przynajmniej to zdanie, opowiadając, 
Ze od kilku lat już na jednem i tem samem polu, 
ale dostatecznie nawożonem,sieje buraki; te w ro- 
ku bieżącym tak obficie się zrodziły, że morga 
wydała 200 centnarów płodu, i owady najmniej- 
szćj nie zrobily szkody. 3 

- Jeden z członków prosił nakoniec o rożstrzy- 
gnięcie zapytania, czy wypasanie pół zbożowych 
jest korzystnem czyli szkodliwem. Jednozgłośnie 
PO wszyscy oświadczyli, że na tem strata, a 

e chyba wtedy nastąpić może, jeżeli jak w tytn 


gradowała szłaćhtę, my przeciwnie szlachci- 
liśmy wieśniaków, riieszczan i cudzoziemców. 


Ponieważ szlachta składała jednolita “i orga- | 


niczną całość, sama z siebie stwarzając prá- 
wa bytu, a inne stany zaledwie. exystowały 
politycznie, ztąd potężny wzrost jéj ze szko- 
dą innych, ztąd również ona sama wybuja- 


wszy nad miarę, rozrósła się w dziwóląga 


zgubnego możnowładztwa. Chłop imieszcza- 
fiti uszłachcóny, zapomniał natychmiast 6 


pochodzeniu, a przyjmował gorąco interesa 
nowój swój kasty; tulit się pod skrzydła star: | 


szego Od siebie szłachcica, pracując by za 
pomocą już to pokrewieństwa, jużto urzędów, 


sprostać mu 6 ile można. I w samćj szlachcie | 


wyrodziły się różnice: podzieliła się na za- 
ściankową, ziemian, panów, dygnitarzy; bar: 
wiłą eudzoziemskiemi tytułami, a znakomita 
szlachecka równość, stawszy się bardzo ab- 
strakcyjną, łączyła tylko martwym węzłem 
różnorodne części składowe. — Dódać ta nä- 
leży ogromne nadużycia tak często praktyko- 
wane w XVII i XVII stuleciu. Owe patenta 
szląchectw bez nazwisk, udzielane wielkim 
panom, któremi tak szafowała korona, skar- 
biąc sobie zwolefiników między panami, a 
których ci znowu używali dła zwiększenia 


G] 
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roku rośnięcie tak będzie bujne. Przeciw tój buj- 


ności powstał jeden z obywateli, słynący jako tę- 


gi gospodarz, ganiąc rozrzutność przy wysiewach. 


Powiedział, że połowa tego co się zwykle bierze, 
zupełnie wystarcza, a że po zbyt obfitem wysie- 


waniu nastąpić musi i zbyt gęsty plon. Natura, 
ta dobra, troskliwa matka, wprawdzie przycho- 
dzi w pomoc temu nierozsądnemu postępowaniu 
ludzi, niszcząc podczas zimy to, co zbyteczne: 
ale czyż nie lepićj tego korzystnićj używać, co 
zginie w ziemi? Za przykład dał, że na morgę do- 
brze uprawionego gruatu wysiewa 10 do. 12 me- 
cy (9 do 10 i pół garey polskich), i że zboże jego 
zawsze stoi pięknie i gęsto. Zarzut uczyniony, że 
ilość ta nie wystarcza, gdzie ziemia licha, sam 


siebie zabija. 


Poświęciłem temu przedmiotowi tyle miejsca, 
w nadziei, że nie jednego z obywateli polskich 
zajmuje wiadomość o kwestjach toczących się na 
zgromadzeniu agronomów niemieckich. Przejdz- 


my teraz do innych. A 


Wiadomości tyczące się powodzenia tych osób, 
które z tamtój. strony oceanu lepszego dla siebie 
szukali losu, tak mało są nęcące, że bynajmnićj 
dziwić się nie trzeba, jeżeli chęć do wynoszenia 
się z kraju z każdym rokiem następnym zmniej- 
szą się. W przeszłym roku 20,146 osób opuściło 
państwo pruskie, w bieżącym zaś o 5,543 osób 
mnićj. Między wychodcami tegorocznemi znaj- 
dowało się 9.851 mężczyzn, 6,417 kobiet, 3,929 
chłopców a 3,759 dziewcząt, mniej od 14 łat li- 
czących. Obwód rejencji Minden, dostarczył naj- 
większą liczbę wychodeów, t. j. 2,751, z obwo- 
da Trewirskiego (Trier) wyszło 2,250, z Ko- 
blenckiego 2,112, a zatem %wwitnące prowincje 
nadreńskie najwięećj straciły mieszkańców. Ze i 
do 5,000 prawie Pomorzan opuściło siedziby swo- 
je. nie powinno zadziwić, bo ład po brzegach mor- 
skich osiadły, zwykle pochopny jest do dalekich 
podróży na wodzie, ale zagadką nazwać można, 
że i w naszćj prowineji szlązkićj, pod tyloma ' 
liczba wychodców 
w tym roku taka znaczna. Z obwodu rejencji"Li- 
gnickićj, wyniosło się 325 osób, z Wrocławskie- | 
go 208, a z polskiego 96, razem 629 osób. W pół- 
noeno-wschodnićj części Pruss, najmniéj* pokaza- 
ło się skłonności do opnszczenia kraju, bo obwo-- 
dowi Gdańskiemu ubyło 121 osób, Królewieckie- 


względami błogosławionej, 


mu 25, a Gumbińskiemu 4,tylko. Zważywszy ża 


wszystkie te liczby i stosunki, wolao wnioskować 
że człowiek im bardzićj mieszka ku wschodowi 
lub w oddaleniu od morża, tem więcój przywią- 


zany jest do gleby rodzinnej, ` 


W imieniu wschodniego towarzystwa sztuki, 
lub też Kunst-Verćin zwańego, p. Gosler vice- 
prezes trybunału, ókólnikiem wzywa malarzy do 
nadesłania utworów swoich na wystawę rozpo- 
czynającą się z d. 15 grudnia r. b. w Gdańsku, 
która przeniósłszy się następnie do miast Króle- 
weá i Szczecina, w połowie czerwca "roku przy 
szłego skończy się w Wrocławia. “W> przeszłym | 
roku mieliśmy sposobność oglądania na wysta- 
wie obrażu p. Alexandra Lessera, a wtedy nie je- * 


stronnictw. Skończyło się na tem,” iż szlach- 
cie wyrodził się, zatarł w sobie cechujące go 
przymioty, stracił znaczenie, sens historyczity 
i w końcu został w historji z ogromną massą 
praw, przywilejów "i swóbód, które "na nim 
ciążyły jak zbroja olbrzyma, włożona na sła- 
be i kruche ramiona. Prawa i przywileje sta- 
ły jeszcze własnym ciężarem, „nie mieęszcząc 
w sobie ducha, który odłeciał, i dziś trzeba 
dokumentem piźekonywać 0 szłachectwie, bo 
inaczćj dowieść go niepodobna. 

My, wnucy i prawnucy tych wojaków, guk- 
cessórowie tych pe ojców, , szezególnie 
lubimy rozpamiętywać barwiste życie dawnój 
szlachty. Pochodzi to nietylko ż, wrodzonego 
nam zamiłowania własnćj przeszłości, ale i 
ze współczucia familijnego ki tym postacioń 
które imponująco patrzą na nas z historji. — 
I nie dziw, że postacie te róztosły się w ol: 
brzymie i pełne majestatu kształty. Szłachcić 
który widział samych tylkó równych sobie, 
a ze swego stanowiska był prawomocnym i 
kompetentnym do wszystkich zaszczytów i 
godności, któremu było przestróonno w kraju, 
a wygodnie w liberalnych ustawach, ogróńt- 
nie wzrósł w historji i własnój opinii. Źtąd 
poszedł ów powszechny szacunek a osobista 


den z nas cieszył się, że pomiędzy tyloma utwo 
rami niemieckiemii Polska miała reprezentanta, a 
to ze wszech miar-godnego. Przykład zacnego 
artysty wspomnionego powinien zachęcać do na- 
śladowania, tem bardzićj, że sprzedaż w roku ze- 
szłym tu korzystnie wypadła; ktokolwiek więc 
z malarzy polskich ma ochotę i zamiar zbogacić 
zbiór jedną lub drugą sztuką, do 28 kwietnia r. 
1859, najdalćj zgłosić się powinien pod adressem. 
an den Schlesischen Kunst-vereśin zu Breslau: 
Wystawa tutejsza rozpocznie się dnia 2 maja, 
Mówiąc właśnie o sztuce malarskićj, wartoby 
i wzmiankę uczynić o towarzystwie, dążnością 
którego jest podźwignienie i wspieranie arty- 
stów, tworzących obrazy historyczne. Towarzy- 
stwo to, członkami którego oprócz wszystkich 
prawie kunst-vereinów niemieckich, są jeszcze 
"królowie: Pruski, Saski i Hanowerski, xiążęta: 
Wejmarski, Meklemburski , Oldenburgski, Ba- 
deński i Meiningeński, zawiązało się w roku 1854 
w Monachium, a zatem w siedzibie sztuki malar- 
skiój, zjechało się w roku następnym w Dreznie, 
ogłosiło w r. 1856 na walnem posiedzeniu w Ber- 
linie, konkurs, a w czasie zjazdu w Norymber- 
dze, który miał miejsce w roku zeszłym, już miał 
wybór między znaczną ilością pięknych szkiców, 
każdy z członków zobowiązując się na trzy lata, 
płaci po 50 talarów rocznie, obrazy wystawione 
są w każźdem miejscu, gdzie towarzystwo tego żą- 
da, a nakoniec los roztrzygnie, kto ma być ich 


‚posiadaczem; M. von Schwind w Monachium (ten 


sam który: wykonał freski na Wartburga pod Ej- 
senachem) i Adolf Menzel „w Berlinie, już dostar- 
czyli obrazów wielkiego rozmiaru, dla towarzy- 
stwa, obecnie 5ł członków liczącego. 

W 'sąsiednićj Rydzynie do xięcia Sułkowskie- 
go należącćj w tych dniach miały miejsce świe- 
tne obławy, na które zaproszono xięcia Radziwił- 
ła z Berlina, generała Weriekiego i mnóstwo pa- 
nów połskich- między nimi hrabiów: Mielżyńskie- 
go, Wodziekiego, Krasińskiego, Mycielskiego i 
Platera. Ubito do 170 sztak zwierzyny, a goście 
ze wszech miar byłi zadowoleni z urządzenia po- 
lowatia i z przyjęcia że strony dostojnego go- 
spodarza. 

U jednego z naszych xięgarzy widzióć można 
za oknem oprócz niektórych nowych dzieł pol- 
skich i staloryty” zdobiące tom VII dzieł Mickie- 
wicza. Ktokolwiek przypatrzył się im, ten i zga- 
dza się na to. że w kompozycji odbija się pojęcie 
godne nieśmiertelnego piewcy, i że wykonanie, 


| zdradza rękę doświadczonego artysty. 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE: 
: Fed eG TGM, yY- 
Marsylja 6 grudmaia. Listy/z Nea- 
polu'2:b.,m. donoszą, ze postanowieniem cesar- 
skiem naznaczoną została przedaż dóbr.emigran- 
tów skazanych zaocznie, i którzy od pięciu lat nie 
stawili się przed trybunałem -dla oczyszczenia się 
z zarzutów. l i 


godność. Na łonie złotych swobód szumnie i 
malowniczo upływało życie; i surowe wycho - 
wanie nadawało hart duszy, domowe ognis- 
ko błyszczato niepokalaną cnotą, zjażdy; sej- 
miki, trybunały, zapełniały to życie bogatą 
treścią. (, : pee SUD JĄ 
Kolejno z pługiem, z krzyżem, z mieczemńiilub puharóń 
To rąbiąć się wzajemnie. jak różkażą starszy, > oile 
Toowiodźć w gronie dziatwy żywot patryarszy, +, 
To:w modlitwie, to doma, to między cudzemi, ` 7a s 
Rachawe pędził. chwile mieszkaniec téj ziemi, E EE 
i ; Ao ini Uęborog. 

-Na nas postacie te wywierają wrakeńie 
jakby optyczne: im dalój odsawamy się od 
nich , w dziejach, tem dłuższy i mocniejszy 
cień rzucają od siebie. Zaiste niemiał szląch- 
cie powodów do smutku, w domu miał dosta- 
tek, lub též na dworze pańskim chleb łatwy, 
wszędzie zaś spotykał tylko niższych lub rő- 
wnych; ztąd owó za paniebractwo i wesoła 
szlachecka rubaszność w niczem nie podobna 
do mglistego angielskiego humorń, ami do cięż- 
kiego niemieckiego wicu, ani nawet do błys- 
kotnego francazkiego dowcipu, 0 


Głównem gniazdem takich zuchów szlach- 
ty były kończyny naszego kraju; w Warsza- 
wie było ciaśnićj takim osobistościom, tu był 
pod bokiem majestat królewski i marszałek 
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Wiasciciel przywileju na drogę żelazną do Ta- 
Tentu, wytoczył process rządowi. (1. B.) 
ER S U oA A -Ya 
, Paryż 6 Grudnia. Otrzymaliśmy dziś wiadomo- 
Sci od naszćj wyprawy z Azji. Baron Gros jak się 
zdaje zawarł korzystny traktat zJaponją. Traktat 
ten ma być zupełnie podobny do tego, jaki zawarł 
lord Elgin z tem samém państwem w imieniu rzą- 
-du angielskiego. 
Wiadomo juź, że Cesarstwo Ichmość powrócili do 


Tuileries. Ktoby dotąd zachowywał obawy wzglę- | 


dem wojny, powinienby pozbyć się ich zupełnie, 
zważywszy wesołość jaka panowała w Compiègne. 

ówią o szaradach odgrywanych z.wielkiem po- 
wodzeniem przez młodszą część zaproszonych, tu- 
dzież o zaimprowizowanem przedstawieniu ¿es 
Trois Maupen, w którem treść tylko zatrzymano, 
tworząc role z pamięci. Cesarz. wtym tygodniu 
ma zwidzić Cesarską specjalną szkołę wojskową 
w Saint Cyr. Jenerał Monnet przybył wczoraj do 
Paryża, zapewnie dla odebrania rozkazów Jego 
Ces. Mości co do tój pierwszćj wizyty Cesarza we 
wspomnionćj szkołe. Mówią także że w dnia 15 
grudnia odbędzie się inauguracja nowych koszar 
przy Chateau d'Fau. 

Xiąże Hjeronim i xiężna Matylda, oddali dziś 
wizytę Cesarstwu Ichmość. 

Sprawa pana de Montalembert, ciągle najbar- 

iej zajmuje uwagę publiczną i wywołuje nowe 
przypuszczenia co do dalszego jéj poprowadzenia. 
Najpowszechniejszem jest twierdzenie, źe sąd ap- 
pelłacyjny nie zajmie się weałe dalszym ciągiem 


tój sprawy, albowiem akt łaski nie jest dorąd sci- ! 


śle określony čo do swoich skutków, przez istnie- 
jące nasze prawo i bardzo być może że wydane 
zostanie przy tćj okoliczności postanowienie nada- 
jące mu zarówno moc znoszenia ostatecznych wy- 


roków jąk i mających nastąpić kroków sądowych. 


Kto wie czy ta powszechnie rozchodząca się wieść, 


nie jest juź echem postanowienia powziętego dzis 
w tym przedmiocie na radzie'ministrów. 

„Nominacja pana Munck na członka instytutu 
(w sekcji napisów i nauk pięknych), uważaną jest 
powszechnie za pewien rodzaj demoastracji zoko- 
liczności smutnćj sprawy Mortara,chociaź niemo- 
¿na zaprzeczyć, że ten uczony izraelitamiał oprócz 
tego ważne tytuły do tego zaszczytu. 

— Mówią o wielkim ruchu w prefekturach i 
podprefekturach, który ma mióć miejsce z dniem 
lszym stycznia. | 

W salonach zapowiadają bliskie przybycie do 
Paryża prawdziwego naboba z wyspy Réunion; 
jest to znakomity właściciel gruntów na téj wy- 
spie, bliski krewny p. Kerveguen członka Ciała 
prawodawczego. Ma on trzy miljony rocznega 
dochoda. Nowy krezus zamierza stale osiąść we 
Francji. Ma on dwoje dzieci: syna i córkę. Można 
spodziewać się,że młoda dziedziczka, która przy- 
tem ma być bardzo ładną, stanie się celem zabie- 
gów ze wszystkich stron. 

P. Persigny ma wkrótce udać się do Włech. 
Czy ma jaką misgję? czy ma poleconem przywró- 
cić przyjazne stosunki nieco zakłócone z dworem 


ski; Szlachcic zpewnym skupieniem ducha go- 
ścił w tych okolicach, ale za to powróciwszy do 
domu, hp. na Litwę, gdy był dalćj od dwóch 
włądz. śmiało broił i hulał. Wieszczówie na- 
si z ciepłych jęszcze podań spisują to życie 
dziś zamarłe. | 

Pośród takićj szlachty litewskićj wytosła 
kolossalna postać Radziwiłła „panie kóchan- 
ku“ tego typu szlachcica możnowładey, w któ- 
rym jak w najdoskonalszem zwierciedłe od- 
biły się wszystkie wady i zalety, występki i 
cnoty narodu i czasu. Osobistość ta jest ulu: 
bionym przedmiotem litewskich poetów iinna 
szlachta ciągle gruppuje się około tój postaci. 

Poezja litewska była odtąd wyłącznie szla- 
checką, typy jéj są to wszystko szlachta 
z tamtych okolic. 

Ukraińska szlachta ma inną cechę, tu na 
żywioł szlachecki oddziaływa poczęści rusin 
kozacki z steępowym duchem. Z rzezi, unji i 
stepów wyrosła ponura i groźna postać sta- 
RAE D EA OET: | odwrotnéj strony Radzi- 
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Syrokomla nie jest ani Kolumbem ani We: 
spucjuszem tój litewskićj szlacheckićj Amery- 
ki, zastał onjuż na tym obszarze ogromne 
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rzymskim? czy ma zdać raport o usposobieniu u- 
mysłów na półwyspie? czy uspokoić nieco roz- 


| drażnione umysły w Piemoncie? Nikt w tym wzglę- 


dzie nie może powiedżićć nie prawdziwego. 

P. Montalembert napisał do arcybiskuva pa- 
ryzkiego list, w którym nawet jego stronnicy u- 
patrują wiele do zarzucenia. Znakomity mówca 
przybiera w niin pozy zanadto dramatyczne, za- 
nadto pragnie przedstawić się jako ofiara, jego 
odwołanie się do potomności, uważane jest za 
krok w złym smaku, a pretensja nie odstępowa- 
nia nigdy ód raz obranćj linji politycznćj, wzbu- 
dza niejeden złośliwy uśmiech. Najbardzićj dzi- 
wią się powszechnie, że p. Montalembert żądał, 
aby dzienniki powtórzyły jego prywatny list do 
arcybiskupa, wiedząc że odpowiedź nie może być 
publikowaną. Jedynym dobrym skutkiem całćj 
sprawy p. Montalembert, jest znaczne powiększe- 
nie się liczby prenumeratorów Correspondanta. 

Minister marynarki ujrzał się zmuszonym żą- 
dać dodatkowego kredytu przeszło czterech mi- 
ljonów, z powodu niesłychanćj drożyzny żywno- 
ści dla koni. 

— Nie ulega wątpliwości, że proces pana Mon- 
talembert zostanie wprowadzony w sądzie appella- 
cyjnym, ale nie można przewidzióć, jak sobie ten 
sąd postąpi. Bardzo być może iż oświadczy, że 
fakt ułaskawienia nie pozwala mu rożtrząsać ap- 
pellacji. (Neue Pr. Zeit.) 

FE BOO A 

Ateny 19 listopałla. Jéj Król. Mość w zeszłym 
tygodniu miała lekki napad febry, z którego atoli 
od kilku Ami zupełnie juź jast wyleczoną. Perjo- 
dyczna zimna febra, jest jedną z najcięższych 
plag ciepłego klimatu, albowiem chociaż nie jest 
niebezpieczną, jednakże przez uporczywe wraca- 
nie się, staje się nader uciążliwą dla chorego. 

W zeszłym tygodniu uniwersytet tutejszy i ca- 
łe społeczeństwo, poniosło stratę nieodzałowaną, 
przez żgon jednego z patywaj w bz professo- 
rów i najczystszych patrjotów, professora historji 
p. Marussos, Zmarły zapisał cały majątek uni- 
wersytetowi i różnym dobroczynnym zakładom. 

Posiedzenia Izb jeszcze się nie rozpoczęły, põ- 
niewaź wymagana do prawomocności narad liczba 
deputowanych i senatorów, nie zebrała się jesz- 
cze w stolicy. W senacie zapowiadają wazną op- 
pozycję. > 

Pan de Thouvenel, poseł francuzki w Konstan- 
tynopolu, w przejeździe przez tutejsze miasto bar- 
dzo mało osób odwiedził lub u siebie przyjmował, 
chociaż jako były poseł przy dworze greckim, ma 
tu bardzo wiele znajomości; uczynił on to dla te- 
go, aby nie dać pozoru do pogłosek ó jakićj taje- 
mniczéj missji. To wstrzemiężliwe zachowanie się 
posła francuzkiego, uważańem jest przeż resztki 
tak żwanego franeuzkiego stronnictwa, jako poli- 
tyczna trwożliwość. 

P. Gladstone, dygnitarz wysłany z Anglji, któ: 
ry ma uregulować sprawy rzeczypospolitćj sie- 
dmiu wysp jońskich, wkrótce oczekiwany jest na 


| miejscu swego przeznaczenia, ale nie przewi- 


dują tam wielkiego powodzenia jego missji. Joń- 


pówagi Mićkiewicza, Rzewuskiego i Chodźki, 
którzy tak gienjalnie odgadli i okazali życie 
jakim dawniéj tętniła ta ziemia. — Niemnićj 
przeto w gawędach poświęcanych opisaniu 
przygód iżycia takiój szlachty, S$yrokomla u- 


miał być poetycznym i zajmującym. Do ta- 


kich gawęd zaliczamy” Dyfferencję Jana Dę- 
boroga, Stare wrota, Rycerza na czatach i 
kilka innych. 

Treść i forma gawędy „Dyfereneja', zale- 
ca. się jednolitością, prawdą i artystycznem 


| wykończeniem; dawna szlachta staje przed 


czytelnikiem zajęta rozdzielaniem schedy mię- 
dzy dwoma braćmi — jak to sprawa 

A u szlachty takie chacie * 

Że gdzie sprawa tam i wrzawa 

A gdzie wrzawa — tam i bitwa 

Potem kończą na statucie 

Potem kielich i modlitwa. 

Pieniactwo dąwnój szlachty miało inne niż 
dziś znaczenie. Była to jedna z form, w któ- 
rych przejawiało się energiczne dawne życie; 
chodziło tu nie o tryumf prawa, o posiadanie, 
lecz* o jakiś prawy punkt honoru, niezrozu - 
miały dziś dla nas. 

Szlachta. przy wydziale schedy, lub innym 
wypadku czysto jarmarcznym, tak gorąco 


czycy pomimo przeciwnych zapewnień Timesa, 
trwają w znanych uczuciach przywiązania dla 
Grecji i pragną najgoręcćj przyłączenia się do 
nićj; nie sądzimy żeby ich można było czemkol- 
wiek innem zadowolnić. 

Korynt został w ostatnich dniach znowu na- 
wiedzony przez silne trzęsienie ziemi, Wszelkie 
kroki potrzebne do przeniesienia całego miasta na 
drugą stronę zatoki, odbywają się z wielką gorli- 
wością i pośpiechem. (Neue Preus. Zig.) 

I DJ E. 

Bombay 9 listopada. W dniu 1 b. m. (jak już 
przez telegraf było doniesionem), wśród uroczy- 
stego huku dział, próklamacja królowćj angiel- 
skiej, donosząca o bezpośredniem objęciu przez 
nią władzy rządu nad Iedjamiangielskiemi, zosta- 
ła we wszystkich głównych miastach tego kraja 
jednocześnie ogłoszoną. Do treści téj proklama- 
cji podanćj juź poprzednio, dodamy tyłko, że Jój 
Kt. Mość nowa monarchini państwa indyjskiego, 
ogłaszając powszechną amnestję dla powstańców, 
którzy złożą broń przed upływem roku bieżące- 
go i wyłączając z nićj tylko wszystkich głównych 
przywódców powstania, znanych ż imienia mor- 
derców bezbronnych europejczyków, i tych, któ- 
rzyby z wiedzą i wolą morderców tych przecho- 
wywali; tym wszystkim wyłączonym z zupełnój 
amnestji, zapewniła jednakże darowanie Życia, 
warując sobie tylko wymierzenie przeciw nim in- 
nógo rodzaju kar, jakie sąd, odpowiednio do sto- 
pnia ich winy, nażnaczy. 

W następstwie tój proklamacji królewskićj, 
lord Canning, dotychczasówy jeneralny guberna- 
tor, obecnie zaś mianowany pierwszym vicekró- 
lem nowego państwa, wydał że swojéj stron 
w dniu 1 listopada następującą proklamację w Al- 
lahabad: t RON 

»Ponieważ Jéj Król. Mość raczyła oświadczyć, 
że podobało jéj się najwyżćj przejąć osobiście na 
siebie rząd swoich posiadłości w Indjach, przeto 
vice-król i jeneralny gabernatór ogłasza, że od 
dnia dzisiejszego wszelkie akty rządu Indji wscho- 
dnich, jedynie i wyłącznie w imieniu Jój Kr. Mo- 
ści dopełniane będą. Od tego dnia, ci wszyscy, 
którzy (bez względu na plemie i klassę do któ- 
rych należyć mogą) przyłączyli się dó podwła- 
dnych byłego szanownego Towarzystwe wscho- 
dnio-indyjskiego, dla bronienia i utrwałenia potę- 
gi i honoru Anglji, stają się wyłącznie i jedynie 
sługami Jéj Kr. Mości. Jenerał gubernator wzy- 
wa ich wszystkich razem i każdego ż osobńa, aby 
każdy według sił swoich i stosownie do swoich 
stosunków i sposobności jaką mióć może, całem 
seteem i całą duszą przykładał się do wykonania 
najwyźszój woli i wspaziałomyślnych zamiarów 
Jój Król. Mości, jakie w Jój proklamacji zostały 
żapowiedziane. Od miljona poddanych pół tee 
Jéj Kr. Mości w Indjach wschodnich, jeneralny 
gubernator teraz i po wszystkie czasy wymagać 
będzie wiernego spełniania obowiązków, jakie im 
w słowach pełnych łaski ich mónarchini co do 
ich posłuszeństwa i wierności wskazańe zostały. « 

Tu w Bombay, dzień ogłoszenia prokłamacji 
brała rzecz do serca, iż najczęścićj ż żacie - 
kłości sądowćj przechodziła do via faeti i do- 
piero. wymocowawszy się na szable. wybi- 
wszy i upiwszy była pewną posiadania.! 

Szlachcic jakby nie wierzył w dokument 
dopóki go bójka nieobsygilował. Syrokomla 
wybornie pochwycił tęstronę dawnego życia 
mówiąc: 

Proces w sądzie to nieboli 

Ai zabawka niezła wcale 

Więc brat z bratem przy podziale 
Zabijacko się warcholi. 

W szlachcie tak mocno:  wybujało czynne 
praktyczne życie, iż nie mieściło się nawet 
w szerokich i przez nią samą dla niejże wy- 
robionych prawach igdy to życie stawało 
w kollizji z paragrafem, najczęścićj zącie kły 
szlachcie ciął augustówką po statucie, a ze- 
brawszy klientów sam sobie. radził, wyroko- 
wał i wykonywał wyrok. 

Ale nim sprawa przejdzie te konieczne ko- 
leje, zawsze należy zacząć od prawa i statu- 
tu. Dopiero gdy ten w czem nie dogodzi „chu- 
ciom* szlachty, przechodzi ona do gwałtu. 
Taki był tryb postępowania dąwniój. 


(Dalszy ciąg nastąpi), 


królewskićj, która z balkonu pałacu miejskiego, 
wi obeeności.gubernatora prezydentostwa Bombay, 
lorda Elplistone, odczytaną została, był najuroczy- 
ścićj obchodzony. Domy na wszystkich ulicach 
przybrane były kwiatami i kolumnami, okręty 
w porcie ustroiły 'się we wszystkie flagi, wojsko 
występowało w.paradzie. Po odczytaniu prokla- 
macji, flaga królewska, Royal standard, wśród 
okrzyków niezliczonego ładu zaciągajętą została 
na pałacu miejskim, cytadelli, katedrze i na głó- 
wnym maszcie jednego, dotąd własnością Towa- 
rzystwa wschodnio-indyjskiego będącego, okrętu 
wojennego. i baterje twierdzy , George tudzież o- 
kręty stojące w porcie, powitały ją salwą 101 
strzałów. Wieczorem spalony zostal wielki fajer- 
werk, a, forteca i miasto. zostały, uillaminowaue. 
Krajowi mieszkańcy Bombayu objawili swoje zu- 
pełne; zadowolenie z nowego porządku rzeczy 
trzema adressami, złożonemi jeneralnemu guber- 
natorowi, z których jeden miał :;,000 podpisów. 
(Neue Preussische Zeitung.) 

=ð: KSG desa A 
„Otrzymaliśmy wiadomości z Alexandrji po dzień 
27my listopada. Do tego czasu położenie kraju, 
było ciągle pomyślne. Poprzedniego dnia Said- 
pasza, jenerał brygady.prezes rady ymalatu w mi- 
nistęrstwie wojny, kommissarz sułtański w: Džed- 
dah, przybył do, Alexandrji z Konstantynopola. 

'Nominacja tego. wysokiego urzędnika spowo- 
dowana wymaganiąmi interessów europejskich, 
sprawiła bardzo korzystne wrażenie. Wiemy że 
on otrzymał najzupełniejsze i najściślejsze instruk- 
cje, aby najenergieznićj wspierał działanie konsu- 
lów francuzkiego i angielskiego. 

W dnia Z0tym otrzymano wiadomości z Dżed- 
dah, Nie było jeszcze nie stanowczo zdecydowa- 
nem w przedmiocie sprawy konsulów. Instrukcja 
postępowała z wielką: śeisłością i stanowczością; 
reprezentant francuzki pan Sabatier, zjednał sobie 
przez swój charakter powszechny szacunek i wy- 
soką powągę.i wszyscy winszują trafności wybo- 
ru jego osoby w tych ważnych okolicznościach. 

W kilka;dni po przybyciu missji francuzkiej, 
miała miejsce pełna interessu uroczystość, W ko- 
ściele katolickim, w którym spoczywają, zwłoki 
pana i pani Eyveillard, odprawiono nabożeństwo 
żałobne za pokój dusz tych szlachetnych ofiar fa- 
natyzmu muzułmańskiego. Ta uroczystość spra- 
wiła żywe i szczęśliwe wrażenie. 

W początku miesiąca listopąda, Ab-Dallah-pa- 
sza mianowany przez sultana szeryfem Mekki, 
przybył do Dźeddah z Suez paropływem transpor- 
towym marynarki egipskićj Gabari. Towarzyszy 
mu liczny orszak i dwie kompanje strzelców egip- 
skich przysłanych ku wzmocnieniu wojska, które 
vice-król oddał do dyspozycji rządu ottomańskie- 
go, aby mu dopomódz do przywrócenia porządku 
w.Arabji. . a: So 

Nowy szeryf Mekki został za przybyciem przy- 
jęty a wielką wystawnością. Miał on długą kon- 
ferencję;zzpanem Sabatier. i kapitanem Pullen i 
przyjął zaproszenie na pokład fregaty parowćj mą- 
rynarki francuzkićj Duchay/a. Nowy szeryf zdaje 
się być przejęty najlepszemi uczuciami i zamiarami. 

Jego missja która jest zarówno polityczną i re- 
ligijną, mą niezmierną ważność w obecnych oko- 
licznościach, Jeśli pójdzie drogą jaką zdaje się źe 
sobie wytknął, dopomoże tem przewaznie do 
rezultatu szczęśliwego i pożądanego przez wszy- 
stkich, to jest do przywrócenia spokójności i po- 
rządku w Arabji, jak to dawnićj uczynił Mehmed- 
Ali, i póstawienia tćj pięknćj prowincji pod- rze» 
czywistą władzą sułtana, 

— Wiadomości z środkowych prowiucji Egip- 
tu, są coraz pomyślniejsze; jednakże przed nieda- 
wnym jeszeże czasem na granicy Hedżas, zdarzy- 
ło się kilka cząstkowych starć między pokolenia- 
mi Assyra, pód dowództwem szejka El-Kuras i 
wojskiem turetkiem: Pierwsza z tych walk, była 
pomyślna dla wojska-ottomańskiego, które ode- 
brało małe miasteczko Geufonda; druga zaś .po- 
wiodła się powstańcom, którzy pobili baszybuzu- 
kow w Dzezan. “ 

Śmierć Arakel-beja gubernatora w Sennaar, 
który padł ofiarą grassojącćj djarji, boleśnie dot 
tknęła vice-króla. Urzędnik ten który należał do 
religji ormjańskićj unickićj, był pierwszym kato- 
likiem Który, otrzymał tu wysokie godności w rzą- 
dzie. Brat jego Nubar-bey, jest dyrektorem urzę- 
du tranzytu egipskiego i w tćj pozycji zjednał so- 
bie powszechną sympatję. 

Otwarcie kólei Żelażnćj przez Suez, odbędzie się 
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s 


cznia. Przyczyną opóźnienia tego dzieła, była po- | nicze w Królestwie Polskiem w r, 1858 przyznanych 


trzeba wznowienia robót, które z pewnością będą 
ukończone przed tym terminem. (Le Nord.) 
lA SP-:Bt JA: 

Piszą z Teheranu do Presse d Orient: 

Kraj nasz nie przedstawia żadnego ważnego wy- 
padku politycznego. Jedynym ciągłym przedmio- 
tem rozmów jest usunięcie sadrazama Mirza Agi, i 
widoki jakie jego upadek otworzył dla Ferruk- 
Chana, którego tu dotąd oczekujemy. è 

W poprzednim liście daliśmy reskry pt królewski, 
w przedmiocie usunięcia sadrazama. Chociaż ten 
dokument zabezpiecza Życie byłego ministra i Na- 
ser-Ed-Din-Szach, kilkakrotnie powtórzył swoje 
przyrzeczenie w tym względzie, jednakże Jego Kr. 
Mość chce aby Mirza-Aga-Chan zdał najściślejszą 
sprawę ze wszystkich czynów swojćj administracji. 
„Sadrazam, rządził Persją bez żadnćj kontroli 
przez lat ośm; odbierał on podatki z prowincji i do- 
chodami z tego żródłą zarządzał jak mu się podo- 
bało. Jego Kr. Mość pomimo swego szlachetnego 


i wspaniałomyślnego usposobienia, nie chce, choć- | 


by tylko dla dania dobrego przykładu, żeby usunię - 
ty minister, cieszył się spokojnie używaniem skar- 
bów nieprawnie zebranych, Te summy których 
znaczną część stanowią przymusowe podarunki 
składane Mirzą-Aga-Chanowi, przez rozmaitych 
gubernatorów prowincji perskich, bez wiedzy sza- 
cha, czynią ogromną cyfrę 500,009 tautów (około 
6 miljonów fr.) Ta summa formalnie wymaganą 
jest od. byłego wezyra, aby ją. wrócił do kass rzą- 
dowych. 

Mirza-Aga-Chan został przeniesiony do Aderan, 
jędnćj z własnych jego włości, położonćj o 4.fersuk 
od Teheranu, gdzie pozostaje pod strażą 50. żoł- 
nierzy. Szach pozwala mu użytkować ze wszyst- 
kieh bogactw jakie posiadał przed otrzymaniem 
godności sadrazama i tych jakie zebrał. sprawie- 
dliwemi drogami przez czas. swojćj administracji. 

Pan Murray minister Wielkićj Brytanji, opuścił 
naszą stolicę w dniu l6tym października, udając 
się do Londynu. Pan Murray odjeżdźając, znaj- 
ıdował się w bardzo smutnym staniezdrowia. Wie- 
le osób obawia się, że on może nie dojedzie do 
Europy..., n 

„Pan Henry sprawujący interessà Belgji, znaj- 
duje się od dwudziestu dpi w Teheranie. Został 
on przyjęty z wielkiemi oznakami względów przez 
szacha, a szczególnie przez Mirza-Said-Chana, mi- 
nistrą spraw zagranicznych, któremu wręczył listy 
uwierzytelniające go przy dworze Teberanu, jako 
czasowo sprawującego interessa. Po wizycie u mi- 
nistra spraw zagranicznych, pan Henry został z ca- 
łym składem swojćj missji, przyjęty na posłucha- 
niu królewskiem. Jego Król. Mość Nasr-Ed Din- 
Szah, przyjął najuprzejmićj reprezentantanta bel- 
gijskiego, i wyraził mu życzenie aby jego tymcza- 
sowa missja mogła zostać zmienioną na stałą. 
» Trzeba, powiedział szach, żeby Belgja była w Te- 
heranie trwale reprezentowaną, jest to niemylny 
sposób wprowadzenia ścisłych i trwałych stosun- 
ków między temi dwoma państwami. (Ze Nord.) 

R CJ A. 

Mamy drogą przez Wiedeń wiadomości z Tre- 
bizondy po dzień 25 listopada, Dniem pierwćj, p. 
Marray, nadzwyczajny poseł i pełnomocny mini- 
ster królowej angielskiej przy dworze perskim, 
przybył do tego miastą z Teheranu. Udaje on się 
do Anglii, dla poratowania zdrowia silnie skoła- 
tanego. Spotkał on w Tabris Feruk Chana, z któ 
rym miał długą konferencję, i który nazajutrz u- 
dał się w dalszą drogę do Teheranu. jov doi 

W ciągu listopada wielka ilość śniegu spadła 
w górach, ale nie przerwała kommunikacji na 
drogach, i ; ; ; 

Od dwudziestu dni okropne niepogody panują 
ńa morzu czarnem. W dniu 15 straszliwa burza 


spadła nia Trebizonde” i zrządziła wiele ciężkich | 


szkód, Wojsko obozujące o werstę za obrębem 
miasta, ujrzało swoje namioty zerwane i zniszczo- 
ne, a konie poprzewracane przez wiątr gwałto- 
wny; niepodobna było pozostać na polu i żołnie- 
rze ujrzeli się zmuszeni udać.się do miasta. 
Nowy konsul, CesaRSKO-Rossyjski, p. Macze- 
urin, przybył tu na pokładzie parowca pocztowe- 
go Tuurys. : Został „on. przyjęty, najuprzejmićj i 


najsympatycznićj przez ciało konsularne i włądze 
miejskie. FADE (Le Nord) 


DONIESIENIA 


Roczników gospodarstwa krajo: 
wego tomu XXXIII, zeszyt. 6,wyszedł. z druku i 


pieodzownie w Dierwszych dniach miesiąra sty- | zawiera: O rozdaniu nagród przez Towarzystwo, Rol- 
W Drukarni J. Ungra.— Wolno drukowac. -= Warszawa: dnia 3: Listopada (12 Grudnia), 1858.— Starszy Cenzor, F. Sobie szczański. 
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Wyjątki z dziennika podróży gospodarczo-rolniczej 
w ciągu maja i pierwszych dni czerwca r. b, odbytćj 
po niektórych okolicach Prus i Holsztynu, przez K 

W.z Wieluńskiego (dokończenie). Dodatek do spra: 


wozdania Komitetu Wystawy Łowickićj, Opis owczar- 


niz oborą we wsi Sierakowku, przez Bolesława Kte.. 
niewskiego (z: rycing). Przegląd pism rolniczych“ perjo- 
dycznych, przez J. K. Gregorowicza. Kronika bibljo- 
graficzna. Przegląd wiadomości przeż Korrespońden: 
tow Towarzystwa Rolniczego w Królestwie Polskiem. 
za miesiąc listopad 4858 r. nadesłanych. Dostrzeżenia 
meteorologiczne za miesiąc październik r. b. 


żelaźnćj Warszawsko-Wiedeńskićj, Rada zarządzająca 
Towarzystwa niniejszćm zawiadamia właścicieli akcji, 
że odtąd, po uskutecznionćj opłacie 300/, i nastąpio- 
nój wymianie poświadczeń akcyjnych "na właściwe 
akcje ma okaziciela, raty pozostałe do uiszczenia mogą 
być:bez póprzedniego wezwania, opłacone: razem. 
| Opłaty;takowe przedterminowe będą przyjmowane 
w <kassie -głównćj dróg żelaznych w Warszawiei w kas- 
sie,zjednoczeuia bankowego Szląskiego w Wrocławiu, 
kazdocześnie; procent od nich, w stosunsu pięciu od 
sta rocznie, od dnia wymagalnćj opłaty uiszczonym 

będzie przy wypłacie najbliższćj dywidendy. 
` (Ner 565.—1, 


miech ar 643, Herteuc Ale. 
restaurator z Krakowa nr 
1574, Koraszewski Domi- 
nik obyw. z Poznania nr 
585, Siennicki Sewe ases. 
koleg. urzędnik banku 
z Mysłowic. 
WYJECHALI Z WARSZAWY. 
Chludziński Hipo. oby. 
do Szczuczyna, Dobrowol- 
skt Jul. oby. do Jasionny, 
Koitkowski Wine. referen- 
darzjstanu do Chorzęcina, 
Malinowski Hen. oby. do 
Bazaru, Obrycki Ant. oby. 
do Szczuczyna, Szepieto- 
/wski Józef ob. do Siedlec, 
Wyszkowski Justyn obyw. 
do. Młodocina,  Żychliński 
Bronisław oby. do Brzo- 
zy, „Korzeniowski Włady. 
mechanik do Paryża. 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY 
u Bohdanowicz: Jul: oby. 
zo Maciejowic nr -603, 
Brzozowski Konrad obyw. 
z Wylezina ar 414, Ciele- , 
cki Konst. oby. z Paplina 
nr 1342, Gosławski Alex. 
ob. z Czyszkowa nr 476, 
Kiciński Adam. oby. z Le- 
chanic nr 476, Kraszewski 
Jakób oby. z Żurawki nr 
607, Komirowski Lud. ob. 
z Wąsewa nr 2568, Male- 
wski Macićj ob. z Milewa 
ur 556, Mirecki Stan. ob. 
z Krężeli nr 584, Roniker 
Adam ob. z Korytnicy nr 
41252, Rożycki Woje. oby. 
z baznowa nr 556, Sucho- 
dolski Fran. oby. z Wólki 
Kozłowskićj nr 625, Wa- 
lewski Karol ob. z Parzy- 


O OKUBMS GEKŁIEW WARSZAWSKIEJ 
dnia 11 Grudnia 1858 roku. 
zę i żądąno 
Rs. | kop. 


j 
piacoko 
Rs. | Kop. 


Monety. 


Pół-imperjały rossyjskie . 
Dukaty hołlenderskie nowe ważne ` 


Papiery. 


Obli. skar. (4%) za 100 rs. (oprócz kup.) 
Bilety skarbu Królestwa Polskie. (48⁄4; %6) 
Listy zastawne białe Il ekresu (oprocz 

kuponu) (4%) . za 100 złp. 
Listy zastawne białe Ill okresu (oprócz 
: kuponu) (4%) . „© zą 15 ps. 
Obligacje cząstkowe aa 500 zł. (oprocz 

kuponu) (4%) seasea. 
Cert. banku na obl, ez. lit. A na 300 zł. 
lit. B; na 200 zł. bez proc. 
G s „.. procentowe (5y) 
Dowody Rom. Centr. Łikwid. za 100 zł, 
Nowa róssyjska pożyczka z roku 1354 

oprócz kupona (5%) vio + + 
P z roku 1855, 


skiego dróg żelaznych, praemium, «r:e. ` 
Obligi,Współki Żeglugi Parowej w Króle- 
stwie Polskiem (5%4) za re. 750 


Akcje drogi, żelaznój Warszawsko-Byd- 


aznój Warszawsko- Wie- 


. od listów zastawnych kep. 284 
«. sd nowej rossyjskiej pozyczki Rs. — kęv — 
zn nw 
TEATR ROZMAITOSCI. Dziś: Fałszywy wiel- 
ki ton.—Dawne grzechy.—Vendetta.—Jutro: Słu- 


by panieńskie. 
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Wea 22 52 : 40 
Wrocław ©... . < 100 Tal. M aHa ihes i 
Wartość kuponu bieżącego od obl. skar. Rs. — kop. 78%, 


